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Petersburg , dn ia  9 Upca. Dnia 25 z. m. Nay- 
jaśmeyszy Cesarz Jrnść raczył ozdobić orderem ś. 
Andrzeja, bawiącego tu. Królewica pruskiego X ią -  
zęcia Karola.

Nayłaskawiey mianowani zostali kawalerami 
orderow ś. A nny  pierwszey klassy: jenerał-major 
Borysow  1 tegoż orderu 2giey klassy z ozdoba­
mi dyamentowfemi: półkownik D urów j bez ozdob 
dyamentowych: rektor uniwersytetu abowskiego, 
professor 1 magister M e la rtin .

Od kilku dni dopiero naypięknieysże panuje 
u nas lato, ciepło w cieniu do 5o, a na słońcu do 
trzydziestu przeszło dochodzi stopni.

W  przeszły poniedziałek Pani C ata lan i po o. 
statni raz dała się słyszeć w  stolicy tuteyszey. 
Koncert jey miał roieyśce w wielkiey sali nowey 
tuteyszey bursy kupieckiej. Słuchaczów było prze­
szło c?ćry tysiące i w  ogromnym gmachu gdzie 
brzmienie nawet instrumentów gubiło się niekie­
dy, głos przecież tey niedorównańey śpiewaczki, 
zdawał się przebijać przez wyniosłe sklepienia, bo 
i na obszernych galery ach tey sali i w bokowycłi 
pokojach dokładnie dawał się słyszeć. Jeżeli praw ­
dziwy talent jest udziałem Pani C ata lan i, to znó- 
w u publiczność petersburska niezaprzeczone dała 
dowody, że go prawdziwie cenić umie: wszystkie 
Pani C ata lan i koncerta tak były liczne, i i  poło* 
wa ochoczych musiała powracać do domów nie 
znalazłszy już biletów. T o  właśnie było przyczy­
ną, i i  za każdą prawie razą odmieniano lokal, szu­
kając coraz obszerniejszego. Nakoniec nayobszer- 
nieyszy obrano i 4,000 biletów jednego dnia ro­
zebrane zostały. Kilku dniami przed koncertem 
musiano ogłosić, że już ich nie maj bióra bowiem 
gdzie były sprzedawane, nie miały spokoyności od 
ustawicznie pytających się o me. Dochod z tego 
ostatniego koncertu przeznaczyła P C ata lan i ua 
rzecz ubogich, wstydzących się żebrać. Po od­
trąceniu wydatków użytych na przygotowania do 
koncertu, pozostało jeszcze 4 0,000 rubU.

-—  Kowno, dnia  2 llpca. —
(A rtyku ł nadesłany.)

Jadąc z Kowna do W ,Ina o milę drog i, po 
prawey stronie, w odwiecznym lesie, na górze wy- 
ciosłey, nazwaney Mons Pacia, czyli górą poko­
ju, ponad samym Niemnem, leży kościół marmu­
rowy wielce kosztowny z eremem wspaniałym 
W  W . OO. Kamaldulów, reguły ś. Romualda opa- 
ta, funduszu J W W . Hrabiów Pacow. Przełożo­
ny tego mieysca, W . O Rajm und Celiński*, unie­
siony pustelniczą gorliwością, budującą do 30,000

dusz płci obojey-, umyślił skutecznie na corocznie 
zwykłą tam od nastania swojego uroczystość Na­
wiedzenia M aryi Panny, dni# 2go lipca odbywa­
jącą sięj za pozwoleniem J W . Metropolity kościo­
łów katolickich w Rossyi, 4ustogodzinne wprowa­
dzić nabożeństwo, a na pfrzyd&nie wspanialszej 
dnia ,tego uroczystości, zaprosił z W ilda na cele­
brę J W . Biskupa, jeneralnego dyecezyi wileńskiej 
wikarego, orderu ś. Anny i  klassy kawalera, Ta-; 
densza Kundzicza. Ten mespracowany pasterz, 
poświęciwszy chętnie posługę wysokiemu powo­
łaniu swojemu odpowiedną, raczył ptzybydi do 
tego eremu wespół z J W . Prałatem kanclerzem 
vice cfficyałem konsystorsi wileń. M ikuckim , 
w assystencyi W  W . JX X . kanoników, rejensa se- 
ńiioa»? um dyecezalnego Niedzwieckiego, pn fesso- 
rów Myszkowskiego 1 Pufone tegoż seminar v um 
dyecezalnego, którzy , prócz kanonika i mistrza 
dcremoniy kościelnych , W . JX. Żnoski, zabrali 
kilka osób kleru z seminaryum swojeg >, P rzy ­
bywszy szczęśliwie na to mieysce J W . B tkup , 
zastał tam oczekujące na tę uroczystość liczne 
grono świeckiego i zakonnego duchowieństwa, i  
mało co spocząwszy z podróży mil 13, odprawił 
solenne pierwsze nieszpory przy muzyce dość li-  
czney i doskcnałey, na tett otichod sprowadzonej 
z dóbr J W . Marszałka Godlewskiego. Nazajutrz 
w dzień samey uroczystości, od godziny 5 tey ran - 
ńey do l i t e y  ciągle udzielał ś sakrament bierz­
mowania, do przyjęcia którego lud upragniony o 
m il kilkanaście przybywał i cisnął się; potem J W .  
Pasterz Wystąpił poritificaliter na cel- brę mszy ś. 
Po Credo, wyszedł z kazaniem stosownem do tey  
uroczystości W .  JX. Józef Snarski, kanonik miński, 
który dzielną wymową Swoją każąc , przy kon- 
kluzyi kazania W imieniu Kamaldulow, jako ta­
meczny mieszkaniec, ich jeneralis prokurator cau-; 
sarum, i  brat Sciey reguły, czułe złożył J W . Bi­
skupowi za prace jego i trudy, w tym  zbawien­
nym przedmiocie poświęcone , podziękowanie; 
wznowił zarazem od roku 1 664 pamiętną epokę 
celebry w tym  kościele przez dwóch biskupów 
Paca i Brzostowskiego, odbytey. Po tem uroczy* 
stem nabożeństwie, znowu J W . Biskup przystąpić 
raczył do bierzmowania ciągle przez dzień cały. 
W  sobotę t. j. dnia 5 lipca także od godziny 5tey 
ranney, do godziny ósmey bierzmowały potem od­
prawił mszą ś. partykularnie, w  czasie którey da-i 
wał diakony jednemu ze zgromadzenia Kamaldu-, 
lów ; po tey odprawieniu znowu do godziny 2giey 
bierzmował, toż samo spełniał od godziny 4tey po 
południu do ósmey wieczorney. Naostatek: w nie.t 
dzielę od 5tey ranney pobierzmowawszy dogo«



dżiny 11 tey przerwał ten obowiązek godności bi- 
skupiey, a dawszy ostateczne błogosławieństwo 
pasterskie ludowi pobierzmowanemu w liczbie 
6,456 płci obojey szlachetney i pracowitey, oraz 
zostawiwszy na sercach tego ludu rys wdzię­
czności dla siebie niewygasłey, jak równie na ser­
cach Kamaldulów, udał się na powrót do W ilna  
urządzać dyecezyą obszerną.

—  K r  a s ł a  w. —
( A rtyku ł nadesłany.)

Po zimnach, gradach , i deszczach ciągłych 
przez cały czerwiec, fenomen w kraju naszym do­
tąd niepraktykowany miał mieysce dnia 12 lipca 
(3o czerwca). O godzinie 6tey po południu gdy nie­
bo b)ło wypogodzone tylko małe przechodziły 
obłoęzki, dał się sły szeć w powietrzu niewypowie­
dziany huk, krótki wprawdzie, lecz przenoszący 
huk naywiększey arm aty, po którym przez 
minut kilka trwało drżenie w  powietrzu podobne 
do huku wzburzonego morza, wciągu tego w do­
mach wszystkich ściany i okna drżały; niektóre oso­
by widziały ze wschodu ku zachodowi kulę ognistą 
otoczoną dymem, a która przerzynając małe obłocz­
k i w  ruch je wielki wprawiała, słowem wszyscy 
mieszkańcy zadziwieni niezmiernie byli, nie znając 
powodow takowego wzruszenia.Wparę dni poźniey, 
otrzymaliśmy wiadomość, iź podobny huk słysza­
ny był o 10 mil wokrąg Krs.sławia i że ta ku­
la w teyźe samey godzinie pękła o mil jedenaście 
od Krasławia około Sirmy, wyrzucając z siebie 
kam ienie, które ciężarem swoim na łokieć głę- 
bini w ry ły  się w  ziemię, a z których największy 
zawiera w sob e wiele żelaza i blizko puda wa­
ży. W idziałem  już ułomek takowego kamienia i 
zdaje mi s ę bydź zupełnie. podobnym do tych, co 
spadły we Francyi w okolicach Aigle. Polic ja  ztąd 
Wysłaną została dla dokładnego zrobienia śledz­
tw a, oraz zachowania w  całości spadłych kamie­
ni, dalsze zaś szczegóły o spadnieniu w powiecie 
dynebur*kim kamieni atmosferycznych, jakie się 
dokładniey odkryją, będę się starał publiczności 
komunikować.

A n g l i a .
Londyn d. 7 lipca. Dnia 4 b. m. przejeżdża­

ła się Królowa parokonnym pojazdem. Spotkała 
ją Xiężniczka Z o fia , lecz się obie nie postrzegły. 
T łum  ludu, otaczający pojazd królowey, chciał 
przymusić służących Xiężnsczki do zdjęcia kape- 
luszów; napastował nawet i  samę Xięźniczkę, 
która prędko jadąc uniknęła dalszych nieprzy­
jemności.

Królowa najęła od Pana B a li piękny dom 
wieyski na tarasie w  B arnes , i  myśli w  nim  
mieszkać przez lato.

Pan Tomasz T y rw h ift podał wczoray królo­
wey kopistą bilu , wniesionego przez Lorda L iv e r - 
pool w izbie wyższey. Przyjęła go Królowa z w iel­
ką powagą.

Niedawno przybyło do Angli 5 osób, które 
pod dozorem posłańca krajowego, nazwiskiem Am - 
berger, do tuteyszey stolicy przyprowadzono,. 
Z  Calais do Douvres płynęły na osobnym statku, 
na który żadnemu z podróżnych wsiąść nie po- 
BWolono.

Tuteysza gazeta K ury  e r pisze: „  Dzieńniki
liberalne Fautorowie pewnych artykułów w nich 
umieszczanych , okazują ciągle gorliwość dla kró­
lowey. Mają w ustach słowa: szczerość, spra­
wiedliwość, bezstronność, prawda , i  znają sposoby 

aerniema ludzi. Jeden wyraża z zimną bez­

czelnością, iż świadkowie, którzy mają zeznawać 
w izbie wyższey, są nierządnice, i kr.zy woprzy- 
siężcy; drugi nazywa ich brrydkiemi ajentami 
w tey podobnież brzydkiey sprawie; trzeci mie­
ni ich naypodleyszemi w świecie ludźmi. Gdy­
b y  się zaś wydawców ich zapytano, o nazwi­
sko i stan świadków, tudzież o czyny, na które 
mają świadczyć, nie potrałliby odpowiedzieć. Po- 
winniby jednak dać na to wszystko odpowiedź; 
lecz o niczem nie w iedzą, a wszelako nay- 
liberalnieyszemi przejęci uczuciami, z na) hberal- 
nieyszych pobudek, z czystey miłości prawdy, za­
pewniają nas, i i  świadkami są nierządnice, k rzy - 
woprzysięźcy i podli ajenci. (*)

W yszło tu zped prassy dawnieysze pismo: 
Systemat wychowania młodego K ró la  Rzymskiego 
i  innych K ią z ą t rodziny cesarskiey, ułożony od 
cesartkit-y rady stanu, przy osobistym dozorze 
Napoleona , i przez niego zatwierdzony.

Lord Dacre  podał izbie wyższey d. 4 b, m. 
następującą prośbę królowey, wnosząc, aby rad­
ców jey wysłuchano.

K aro lina  Kró lowa. „  Przeczytawszy Królo­
wa bardzo nadzwyczajne zdanie sprawy tayne- 
go wydziału izby wyższey, będące teraz na sto­
le , przekłada teyże izbie, iż w  obecney chwili, 
gotowa jest bromć się, w miarę, jak osnowę je- 
g° pojąć mogła. Oświadcza oraz, iż względem 
tego zdania sprawy, zachodzą rozmaite ważne 
materye, które ze względu na przyszłą jey obro­
nę koniecznie wymagają, aby w dzisieyszym sta­
nie postępowania, szczegółowo przełożone zosta­
ły. Dla tego więc żąda Królowa, aby dziś w y­
słuchano jey radców względem tych materyy.*?

Wniosek ten odrzucono po uczynioney pr ez 
Lorda Lioerpool uwadze, iź powyższa prośba jest 
jeszcze zawcześną, i że dostoyność królowey nie 
przypuszcza źadney różnicy w formalności. P rzy­
stąpił pc-tęm wspomniony Lord do zapowiedzia­
nego bilu, który, jak tw ie rd ził zgodny jest z pra­
wami krajowemi. W stęp jego obeymuje istotę 
rzeczy, i dostatecznie upoweznia parlament do 
uznania dowodu zarzutów przeciwko królowey, i 
rozwiązania jey małźeń twa , bez użycia dals.?ey 
surowośch , a izba niższa obmyśli jey sposób u - 
trzymania się. Oświadczył, i i  przy powtórnem  
czytaniu tego bilu, złożone będą doWudy i świa­
dectwa, co do 2 tygodni odł żonćm bydź może. 
Pu tey mowie przeczytano bil w następującey 
osnowie:

„Zw aża jąc , iż w  roku i 8 i 4 Nayjaśnieysza 
K aro lina  A m aliia  E lżbieta , naó wczas Xiężna W a l­
ili, a teraz Królowa tego kraju, bawiąc w M e - 
dyolanie we Włoszech , przyjęła do dworu swe­
go niejakiego Bartolom o Bergam i czyli Barto lo - 
mo B ergam i , cudzoziemca nizkiego rodu za słu­
żącego w lib e ry i, który dawniey już podobne 
usługi sprawował; zważając daley, iż gdy wspo- 
mniony B ergam i czyli Bergam i objął służbę u 
Xiężney, zachodziła nieprzyzwoita i haniebna 
poufałość między nią i wspomnion) m B ergam i 
czyli B ergam i; zważając oraz, iż Xiężua nie ty l­
ko rzeczonego B ergam i czyli Bergam i na wyso­
kim stopniu u dworu swego umieściła, aby przy 
niey znakomitemi i poufałemi zaymował się in -

{*) Pan Brcugham pow iedzia ł niedawno w p a r ­
lamencie'. i i  m iędzy św iadkam i przeciwko 
królowey, je s t służąca je y , któ ra  ją  o k ra ­
d ła  , i  kamerdyner, który tajemnie kazał 
dorobić klucze do szkatułki je y  z p ieniędzm i.



teressatni, lecz nawet dawała mu inne wielkie 
i  nadzwyczajne dowody przychylności i wzglę­
dów swoich , prosiła dla niego o ozdoby ordero­
we i zaszczytne ty tu ły , dala mu order kawaler­
ski, który sama nieprawnie ustanowić odważyła 
się; zważając nakoniec: iż X  ężna w ciągu służby 
rzeczonego P ergam i czyli Bergam i, niepomni na 
wysoką swoję dostojność i powinności względem 
Króla, bezwględu na własny swóy honor i do­
brą sławę, tak publicznie jak tajemnie, w roz­
maitych miejscach i krajach, które zwiedziła, 
z nieprzyzwoitą i obrażającą poufałością i wolno­
ścią postępowała z wzmiankowanym Pergam i 
czyli Bergam i, i z nim miała haniebne związki, 
gwałcące wiarę małżeńską, które długo trw ały  
w  ciągu bytności jey za granicą, a tyin sposo­
bem dała gorszący przykład i sprawiła wielki 
wstyd dla rodziny królewskiey i kraju; chcąc 
okazać uczucia nasze wględem tak haniebnego, 
bezwstydnego i zbrodniczego postępowania kró­
low ej, przez które uchybiła winnym swoim dla 
monarchy obowiązkom , i stała s ę niegodną wy­
sokiego stopnia i dostojności królowey tego kra­
ju; pragnąc oraz dać dowód sprawiedliwej naszey 
troskliwości o sławę korony i honor narodu; my 
wierni Waszey Królewskiey Mości poddani, du­
chowni i świeccy Lordowie, niemniey członki 
izby niższey, zebrani w patlameneie, z naleznetn 
uszanowaniem zanosimy do W .  K. Mci prośbę, 
aby postanowiono, jakoż przez Króla Jcnci za 
radą i zezwoleniem duchownych i świeckiob L  >r- 
dów, tudzież członków izby niższej, na teraźniey- 
szym parlamencie zebranych, i z i  jego upowa­
żnieniem , stanowi się: iż Nayjaśnieyszd  Karoli­
na Amaliia E lżbieta, zaraz po przy jęc iu  n in iey- 
ezey uchwały , utraca ty tu ł królowey oraz wszystkię 
prerogatyw y , praw a , przyw ile je  i  w y ją tk i, które 
jey jako małżonce Króla służyły, i ze pod bmeź 
po przyjęcia ninieyszey uchwały, Królowa nie 
pow-nna ich całkowicie lab w częśc; posiadać i 
używać; stanowi się oraz: iż małżeństwo m ę d ty  
Królem  Jm cią i  wspomni on ą  Karoliną Am.diią 
Elżbietą, odtąd na zawsze jest i  bydź powinno 
rozw iązanem , za niebyłe uznanem i  co do wszel 
kich  , jakichkolw iek bądź skutków i  celów swoich, 
zniszcz on im .

Po przeczytaniu tego bilu, postanowiła izba 
przesłać kopiią jego Królowi, Królowey, jeneral- 
nemu prokuratorowi Króla i jeaeralnemu proku­
ratorowi Królowey.

Lord G rey  zapytał się potem, czyli królowey 
podana będzie lista świadków, którzy ją obwi­
nili. Odpowiedzi ił  Lord TJaerpool, iż to tylko 
dzieje się w przypadkach zdrady kraju,

Dnia 6 b. m. Lord Dacre  podał drugą nastę­
pującą prośbę królowey.

K aro lina  Królowa  „ Z  niexvymównem zadzi­
wieniem dowiedziała się Królowa, iż pierwszy 
minister królewski podał do i by Lordów b;l, o- 
beymujący oskarżenie jey i żądanie, aby została 
pozbawioną dostoyności i aby małżeństwo jey 
z Królem rozwiązano. Nie ma ona w tey izbie 
żadnego z swoich radców lub innych urzędników, 
którzyby praw jey bronili. Jedynym do tego bi­
lu powodem jest zdanie sprawy taynego wydzia­
łu, który działał pod‘ug kilku podanych mu pa­
pierów, i ani jednego świadka nie słuchał, Ode­
brała oraz Królowa wiadomość , iż wczoray w ie­
czorem nie pozwolono radcom jey stanąć u kra­
tek izb y , kiedy w teraźnieyszym sposobie postę­
powania, bardzo w.ele jey  na tem zależy, aby 
byU wysłachanemi, i źe jey odmówiono dać ljsty

świadków, których nazwiska wiadome są jey o- 
skarźycielom. W  tym  stanie rzeczy wątp K ró ­
lowa, aby jey inny pozostał środek ,̂ prócz oświad­
czenia się w najuroczystszym sposobie przeciw­
ko całemu postępowaniu ; czyni atoli jeszcze je­
den krok w celu pozyskania sprawiedliwości, i 
pragnie, aby radcom jey pozwolono stanąć u 
kratek izby, i przełożyć jey żądania,”

Po przyjęciu potem wniosku Lorda D acre  
względem wysłuchania radców królowey, sttnęli 
u kratek PP. Brougham  i Dejiman. D  miosł im  
kanclerz t> postanowieniu izby, aby mówili ty l­
ko o sposobie postępowania i czasie, kiedy wnie­
siony bil m i bydź powtórme czytanym. P. Bro - 
ugharn w długiey mo wie us łowdł dowieśdź, i i  
umieszczone na wstę de b lu oskarż tiia są fał­
szywe i pot warczę; prosił więc, aby król wey 
pozwolono bez zwłoki ok/z ć te kłamstwa, i aby 
tym  końcem (jeśli b dź może) we u'± godzin do 
powtórnego prreceytann b la przystąpień). Po­
dobnież mówił Pan Denman; ws*a.zvwał potrze­
bę pośpiechu w tey sprawie, aby oskarżeni* vbvt 
długo nie obarczały królowej, i abv mogła vę  
bronić, a przdz to honor swóy ocaLć. Oświad­
czył nareszcie, iż Królowa chce, aby jak nayprę- 
dzey wyrok na mą zapadł.

L  rd Lwerpool przy końcu se)svi wyraził, i i  
życzyćby należało licznego zgromadzenia się izby 
w czase powtórnego czytania bilu; radził, aby 
to dma 10 b. m. nastąp ło. N.e było w tey 
mierze rgcdy; chcieli bowiem niektórzy, aby za­
raz nazajutrz b 1 powtórnie przeczvtan .; większo­
ścią atoli 5 7 kresek przeciwko 19 utrzymał się 
wnir sek L  rda Liaerpool.

Na sessyi izby ntższey d. 6 b. m. jenerał Fer- 
guson. uczynił wni sek, aby izba pod-iłt Królo­
w i adres z prośbą, o udzielenie jey kopii zdania 
sprawy kortimissyi, która o l roku 1 8 -<4 n a trz ą ­
sała postępowanie królowey za granicą, г wy­
mienieniem wiele i komu zapbćono. L  rd Cast- 
le.reagh przeciwnego był zd n'.a , i po n ie^knh  
sporach, w  c:ą;u których Pan Сгеѵзу gm d mo­
cno t*k  nazwaną Uomn ssyą m dyóLńską, i o- 
skarżał Pana Leach, r.ćfe kan ;ler -’.я, ź był pięr- 
wstą przyczyną d.* wscystkich nieprzyjemności, 
odrzucono wniosek wspomnianego jenerał».

І)ш а 7 b. m. zapo wiedział Pan Beaumont, i i  
w następny wtorek, to jest d. 11 b. m., poda 
wniosek względem adre u izby do Króla z prośbą 
o odłożenie koronacyi dopóty, dopóki wyrok par­
lamentu w sprawie królowey nie zapadnie. W y ­
nurzył nadzieje, iż momrcba przychyli się zape­
wne do powszechnego w tey mierze uc-ucia.

Lord Castle^eagh odpowiedział, 12 to i  samo 
myśli radzić Królowi.

F R A N C Y * .
Paryż, dn ia  8 lipca. Prefekci departamen­

tów Sekwany, Ize ry , wyźszey M a rn y , i t. d, wyda­
li okolniki, ostrzegając mieszkańców, aby unikali 
buntowniczych intryg ludzi źle myślących.

Dnia 1 7 z. m, przywiązano troykolorową cho­
rągiew na wieży kościoła Missyonarzów w A rla is . 
Burmistrz kazał ją zdjąć natychmiast, i  śledzić 
sprawców.

Dnia 1 b. m. zapadł tu wyrok w sprawie o- 
skarżonych o tak zwaną składkę narodową U w ol­
niono PP. Geoaudon , E tie n n e , B a r ro t , M enhol, 
D unoyer i jenerała Pa jo l ,  którzy odezwę w tey 
mierze dnia 3 i  marca podpisali. Skazano zaś ja ­
ko zachęcających do nieposłuszeństwa prawom  
Panów: B idau lt, byłego wydawcę konstytucyonUty



na ośmiomiesięczne więzienie i zapłacenie 4 ,ooo 
franków kary pieniężney; Panów Comte, wydaw­
cę A u ro ra ; Legracieucc, wydawcę Sławy', Gaubert, 
wydawcę kury er a franctizkiego ;  B e rt, wydawcę 
Niepodległego; Vdbdel, Wydawcę A ry  starka', i Fou- 
lo n ; wydawcę Listów normandzkich , na dwumie­
sięczne więzienie i 2,000 franków kary pienię- 
żoey; a P. Gossuin, wydawcę B ib lio tek i h is tory-  
czney, skazano za ubliżenie powadze królewskiey 
na jednoroczne więzienie i 6,000 franków kary  
pieni ęiwey. Skazani odwołali się do sądu kassa- 
cyynego. V

X  ąź 5 Decazes uda się z tak lićzvm dworem 
do Londynu , jakiego od rewolucvi żaden jeszcze 
poseł fiuncu ki nie mi I. Przyśpiesza swóy wy­
jazd, aby zb;ł pogłoskę o powrocie j.‘ go na urząd 
ministra, co (j k się zd je) dopiero w roku przy­
szłym nastąpić może. Nie pochwalił zdania teścia 
swojego Hrabiego St. A u ld ire , wynurzonego w izbie 
deputowanych podczas obrdd względem prawa o 
wyborach, lubo rozumiano, iź jest tłumaczem my« 
śli wspomnionrgo Xiążęcia X ią ;ę ten zupełnie się 
odmienił; powstaje przeciwko ter źriieyszemu li­
beralizmowi ; uważa liberalistów za ludzi niesta­
łych ; tw ierdzi, iź nie należy drzwi przymykać^ 
lecz je potrzeba albo zupełnie otworzyć, albo 
zamknąć.

Zdaje się, iź tegoroczne posiedzenie obu izb 
potrwa do końca bieżącego miesiąca, lubo (jak 
Słychać) nbWe projekta do praw nie będą poda­
ne. Uśtały już wieści o rozpuszczeniu izby depu­
towanych, o czem przeszłey wiosny tyle mówio­
no. W yb ó r nowych deputowanych na mieysce 
czwartey piątey części wychodzących; nastąpi 
W  pierwszey połowie września; a przyszłe posie­
dzenie izb zacznie się w październiku. W yracho­
wano, iż powiększenie członków izby deputowa­
nych wzmocni szczególniej prawą i lewą stronę, 
a ci, którzy zagorzały mają sposób myślenia, nie­
wiele na tem zyskują, ani nagrodzą sobie straty, 
jakiey przez wyyście stronników swoich w koń­
cu teraźnieyszego posiedzenia doznają. Nie sprzy­
jają im zgromadzenia obwodowe; i w  całey Fran- 
cyi mało mu ją przychylnych sobie obywateli, wy­
jąwszy 3 lub 4 departamenta. Będą więc bezsił- 
nemi. Jeśli skutek odpowie oczekiwaniu, zasia­
dać będą na przysiłem zgromadzeniu izby mężo­
wie, którzy prawdziwie przejęci duchem konsty­
tu c ji, nadadzą narodowi ty le k r ć obiecywane , a 
tak długo wstrzymywane ustawy. ,

Bawiący tu amerykanie północni obchodzili 
dnia 4 b. m. rocznicę niepodległości swojey. M ię­
dzy mnemi spełniano następujące toasty : N iech  
żyje oyczyzńa na szef! oby męzki jey wiek spe łn ił 
nadzieje , ja k ie  młodość jey uczyn iła ! Obecny na 
uczcie R .La faye tte  spełniał toast: Niech żyje wol­
ność amerykańska !  oby zawsze w pierwiastkowey 
czystości utrzym yw ała źródło, które ma użyźniać 
oba pó ł f  er za ziemi.

Jenerał Moreau kazał między Bazyha^ i H u- 
n in g ą  wystawić pomnik jenerałowi Abatucci, któ­
ry  dnia 2 grudnia 1801 polegUprzy obronie szań­
cu nad Renem . Pomnik ten zburzono podczas 
woyny roku i8 ib .  Towarzystwo, na którego cze­
le jest jenerał Rapp, zbiera teraz składkę w celu 
wystawienia go znowu.

Mamy tu coraz większe upały; dnia 29 z. m. 
ciepło było 25 stopni podług Reaumura.

Czytamy w niektórych gazetach tuteyszych, 
i i  P. Zea, poseł rzeczypospolitey kolumbiyskiey 
w Ameryce południowcy, bawiący teraz w L o n ­

dynie, uda się także do Rzymu , dla zawarcia u- 
kładu z Papieżem względem interessow kościelnych.

W  izbie parów dnia 1 b. m., podano projekt 
względem pensy i dla członków legii honorowey, 
który izba na sessyi dnia 4 b. m. jednomyślnie 
przyjęła. Zajęła się petem budżetem wydatków  
krajowych.

Na sessyi izby deputowanych dnia 2 b. ro. 
P . Delessert zdał sprawę o wniosku względem u- 
kończenia domu giełdy. Oświadczyła się wpraw­
dzie kommissya za przyjęciem jego; przypisywa­
ła jednak zbytnią wspaniałość temu gmachowi, 
W  którym tylko kupcy zgromadzać się mają. Za­
częto go stawiać podług olbrzymich planów Bo- 
napartego, który chciał przez to dać jakąkolwiek 
pociechę zniszczonemu przez siebie handlowi. Na 
teyie sessyi, po wysłuchania zdania sprawy kom- 
missyi, przyjęła izba wniosek jey względem za- 
dzierżalwieriia gier azardownych. Dzierżawa ta 
wynosząca rocznie 5 milionow 5оо,лоо franków, 
szła dotąd bez zdawania rachunku do kassy po- 
licyyney, a od 1 stycznia roku przyszłego 1821 
wchodzić będzie do skarbu publicznego, z obo­
wiązkiem zdawania z niey rachunku. Przyjęła po­
tem iiba budżet wydatków krajowych większością

kresek, przeciwko 8. Względem wniosku Pana 
Lai&ne de Fillcvesque, aby wydawcom gazet wy­
godniejsze mieyśce dla słuchania obrad wyzna­
czono, przystąpiła izba do dziennego porządni, 
i rzecz tę kwestorom swoim polecjła. Zamieniw­
szy się nakoniec w  tayny w>dział, wzięła pod rez- 
wagę wezwanie izby parów, aby kończący się 
wkrótce termin dla osadników z St. Dom ingo, do 
końca posiedzenia w  roku 1821 przedłużono- 

Dnia 3 b. m„ przyjęła izba większością i 35 
kresek przeciwko 4 wydatek na dokończenie do­
mu giełdy, a potem zśczęła obrady względem bud­
żetu docbodow krajowych. P. G anilh  zdający 
sprawę imieniem kommissył uczynił potrzebne 
objaśnienia. Jenerał T arayre  miał na pożegnanie 
mowę, w którey radził odrzucić budżet, aby mi­
nistrom odjąć sposób przywiedzenia praw wyłą­
cznych do skutku. Cóż powiedzą (rzekł) ci, któ­
rzy nas obrali ? Odebraliście nam ministrowie 
wolność osobistą i druku. Na mieysce prawa o 
wyborach, które jedyną naszą było nadzieją, wpro­
wadziliście przywileje. W  roku zeszłym przy­
rzekliście poprawić urządzenie sądów przysię­
głych i władz municypalnych; lecz me dotrzyma­
liście obietnicy. Słowem, wyzuliście rm  ze wszy­
stkiego, cośmy drogo cenili, a nic nie uczyniliście, 
czpg- śmy żądali. Cóżby było, gdyby teraz wró­
cił się nc 4 i  dzień 2Ó marca ? gdyby v,cyna  wy« 
hu= hnęb ? N."e p->gąrdtaliżby nami tak prz);. . • > 
le jak'nieprzyjaciele ?. Rząd, ku któremu wic; ; uść 
Francuzów czuje niechęć , me potrafi nas zasło­
nić. Nie dopełnia swoich obowiązków; nie w y­
pada n u zatem podawać oręża w rękę na /.gwał­
cenie wolności i reprezentacyjnego r&ądu. Przer­
wał mu mowę P. Barthe Labastide odzywając się, 
iź fałsz jest, jakoby naród nie miał przywiązania 
do rządu, a Pan Cornet f f ln c o u r t  nazwał całą mo­
wę jenerała deklamacyą rewolucyyną. Na żądanie 
prawey strony, przywołany jenerał do porządku, 
tłumaczył się z jąkaniem, a nareszcie usiłował do- 
wieśdź, iź większość członków izby nie ma słu­
szności po sobie , i przytoczył przykład G alileu­
sza. Podobnież mówił P. Bedusejours:, wystawiał 
ciężary, które naród obarczają, i wskazywał zby- 
teczncść niektórych wydatków. Oba zeszli z mó­
wnicy wśród o znak o w nieukontentowania izby.

W olno Drukować* Ignacy Reszką Kom . Genz, C z l' -— w W iln ie  w D ru k a rn i Reddkcyi
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Na sessyi dnia 4 b. m. Pan Corcellus w  dłu- 
giey mowie przełożył narzekania kilku departa­
mentów na niektóre wydatki. Między innemi ga­
n ił ogromną summę na pensye, i ubolewał, iź 
drogi czas, któryby można było obrócić na roz­
trząsanie budietUy strawiono na długim a nada­
remnym oporze przeciwko klassom uprzywilejo­
wanym. P. VilUvesque tw ierdził, iź ministrowie 
chcą, aby na cały budżet bez wchodzenia w szcze­
góły kreskowano. P. Conslant skarżył się podo­
bnież, iź ministrowie radziby, aby izba na każdy 
szczegół oświadczyła tylko tak, lub nie, a jeszcze 
bardziey, aby wyrzekła to ulobione dla nich sło­
wo . Tak. Sp źmły się (wyraził) obrady wzglę­
dem budżetu; winni temu ramistrowie, i i  prawo 
o wyborach 2 5 dni czasu zabrało; od nich bo­
wiem zależało podać pierwey budżet.

Dnia 5 b. m. zdano sprawę o petycyi miasta 
M on tpe llie r  i portu Cette. Wyrażono w niey, iż 
bez niezwłocznego użycia stosownych środków 
port Cette będzie wkrótce zasypany piaskiem, i  
większe okręty zawijać tam nie potrafią. Przy­
stąpiono potem do dalszych obrad względem bud­
żetu. Odrzucono wniosek kommissyi, ażeby dzien­
niki, teatralny i mody, uwolniono od opłaty stę­
pia. O godzinie 5tey nie było już prawie żadne­
go słuchacza na galeryi; tak teraźniejsze obrady 
nie są ciekawe.

Na sessyi dnia 6 b. m. P, Leseigneur miał dłu­
gą mowę o niedokładności nauk w  publicznych 
szkołach, których P, Сиѵіег broniąc, dowodził: iź 
W  nich uczą obcych języków języka krajowego i  
religii. W  szkołach początkowych jest milion 
70.600 dzieci, a 28,000 nauczycieli. Uczą tam 
czytać i pisać. W  gimnazyach znayduje się 46?4oo 
uczniów. Oświadczył przytem P. Cuviery iż nie 
można żądać, aby nauka była zupełnie bezpłatna; 
mało ona kosztuje; bo w  uniwersytetach 1 gimna­
zyach płaci się nay więcey 4o frankó w , a nay- 
mniey i 5.

Dnia 7 b. m. przyjęto po większey części ar­
tykuły budżetu dochodow krajowych. Odrzuco­
no wniosek jenerała Foy9 aby opłatę włożoną na 
pswne klassy woyskowych i do innych klas roz- 
ciągmono. P. Villevećque radził, aby izba w u- 
fności bez roztrząsania przyymowała koleyno ar­
tykuły budżetu, z czego się mocno śmiano.

W y d  ne d. 5 b. m. urządzenie królewskie, 
stanowi, iż od d. 1 stycznia roku przyszłego 1821, 
nikt nie może bydź wpisany w listę uczniów szko­
ły  prawa i Іекяг.чкісу, jeśli wprzód petrz bnych 
nauk filozoficznych nie odbył. Nessanowanie 
profesorów, rozruchy podczas dawaney nauki, i  
należenie do publicznych zaburzeń, podlegają su- 
rowey karze. Zakazano oraz podawać przełożeń 
lub próśb imieniem ogółu.

Pan Chauoelin , deputowany, otrzymał pozwo­
lenie powrotu do domu.

W  tych dniach stawiono przed Królem de- 
putacyą pewnego instytutu szkol/tego z prowin­
c j i .  Przyjął ją monarcha łaskawie, i zapytał 
się: Czy wiele Hdenistów macie W Panowie?

Helenistów? (odpowiedział mówca) mieliśm y ich  
k i lk u , lecz natychmiast wypędziliśmy . , Z a w ie rz  
nam , Nayjaśnleyszy Pan ie , i i  w całym daparta* 
mencie nie znaydzie się dwóch lub trzech nikcze­
mników. którychby jeszcze człowiek na wyspie ś. He­
leny interessował. Nie mógł K ról utrzymać się 
od śmiechu z takiego nieporozumienia.

Jedna z gazet tuteyszych umieściła następu­
jącą charakterystyczną anekdotę o Królu naszym: 
„ Pan . , .  wielki przyjaciel Ludw ika  X V I I I  f i  cią­
gły jego na wygnani* towarzysz, który go w  u- 
biorze i jestach nasltdować usiłował, umarł zą 
granicą po przywróceniu prawego rządu. Posła­
no papiery jego do Francy i, i wkrótce doniesio­
no Królowi, że go ten mniemany przyjaciel oszu­
kiwał, i  był tajemnym ajentem Bonapartego. Ze  
wstrętem odrzucił monarcha tę wiadomość; tym ­
czasem w obecności przyjaciół nieboszczyka o- 
tworzono pakę z papierami, a pierwszy zaraz 
rozwinięty list aż nadto przekonywał o zbrodni. 
Ubolewał monarcha nad wiarołomstwem człowie­
ka, w  którym nieograniczoną ufność pokładał; łzy  
jego wydały to uczucie serca, i wszystkie papie­
ry  natychmiast spalić rozkazał.”

Przybyło znowu do Tuluzy  pięć pojazdów 
z Hiszpanami opuszczającymi ojczyznę swoję. 
Powszechnćm jest mniemaniem, iż wszyscy człon­
kowie dawnieyszych stanów, którzy się do oba­
lenia konstytucyi roku 1812 przyłożyli, unikając 
surowey kary, będą musieli oddalić się z H\sz- 
panii. (Wiadomo, iż konstytucja zagraża im karą 
śmierci.)

Mowa Pana Beaueejour, miana d. 3 b . m . 
w izbie deputowanych sprawiła wielkie szemra­
nie w  izbie. Narzekał, iż pieniądte skarbowe 
trwonią się; iż m iło  jest woyska, a 4oo jenera­
łów będących w czyaney służbie; iź pułki nie 
wiele mają żołnierzy, a ża to liczne sztaby; i i  
potęga morska, zmniejszona teraz do 48 okrę­
tów , za lat 10 ani 5o ich mieć nie będzie, a 
jednak blizko 500 milionów franków do tego cza­
su pochłonie. Natomiast (rzekł) mamy najlepszą 
w całey Europie policją inkwizycyyną, która 
nawet myśli zgaduje; publiczne szkoły, które nie 
oświecają lecz przyciemniają rozum; wyższe du­
chowieństwo hoynie obdarzone , które w zbytkach 
próżniackie życie prowadzi, gdy tymczasem niż­
sze duchowieństwo, użyteczne krajowi, ledwo 
z głodu nie um iera; fanatycznych missyonarzy, 
którzy z ogromnym wydatkiem jeżdżą po kra-' 
ju, i co innego, a nie Ewanjeliią, ogłaszają; su­
rową cenzurę , która wszystko, co jey  się niepo- 
doba, wymazuje; klasztory, jezuitów, trapistów, 
tazarystów i  seminarya, gdzie intolerancyi na­
uczają. Wszystkie te klassy żyją z pracy cu­
dzych rąk, kosztem nayszacownieyszey części na­
rodu. Tak  było przed 3o laty; tak podobno bę­
dzie i daley. Zakończył oświadczeniem, iź nie 
pozwala na budiety gdyż zasady rządu krajowego są 
oczywiście zepsute i  zgubne dla kraju.

Kurs wileń. na assyg, od d. 16 lipca rubel sr., 3 r. 
kop. 8o i; czer. zł. nowy r. 11, kop. 4 i ,  stary r. i v  
k. 22; imperyał 36 r. kop. 92^.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł. —  w W iln ie  w D ru h a m i Redakcyi-



P  o d  r  a  d  y. go przedać d la  zaspokojenia p rzy ję tych  przez
i .  Od M ińskiego gubernialnego Rządu o g la - tegoż Chazena za p len ipotencją  zmarłego j u i

sza s ię : iz  w tymże Rządzie będą odbywać się Kommissioniera 8 klassy Desfeldena, od różnych
ta rg i na wybudowanie w  mieście M ińsku nowego osób skarbowey summy, naznaczdne nowe term i-
mieskiego m łynu, z wypuszczeniem go w  dzie rżą- n y , p ierwszy dnia  7, d ru g i n a  trzeci 15 mca
wę na la t dwanaście; zatćm życzący podjąć się 8bra teraz. ro k u ;  a zatem życzący nabydź dom
takowey budow y, zechcą p rzy  bydź do tego g u r te n , zechcą p rzybydź na te term iny do tego gu­
bernialnego Rządu na term iny naznaczone, p ie r* bernialnego Rządu. D n ia  8 j u l i i  1820 roku.
wszy dnia 3go, d rug i 6 , trzeci 7, a d la  prze* Sowietnik Ław rynow icz. Sekretarz K a z i-
ta rgu  dnia д  następującego miesiąca 'jb ra  tera-  m ierz N o w ic k i. 
źnieysztgo roku z pewnemi o stanie swoim ew ikcyą- 4 ~ —
mu D n ia  s5 ju n i i  1820 roku. Oddanie odkupu w  dzierżawę.

Sekretarz Felicyan Arcim owicz. j .  Od Rządzącego Senatu ogłasza ń ę : iż  ta r-
" . g i  na oddanie w odkupną dzierżawę, w mieście

1. O d  L i te w s k o  -  W ile ń s k ie g o  G ubeT -  W iln ie  sosowego i  konsumpcyjnego do 182З ru ­
sk ie g o  R z ą d u  p o d a je  s ię  do p o w s z e c h n e j ku^poborow, będą odbywać się w  Rządzącym Sc-
w ia d o m o ś c i:  iż  w  te rm in a c h  д ,  i  i  i  *3  nacie; a zatem życzący bydź uczęstnikrem tych
a u g u s ta  te ra ź n ie js z e g o  T o ku , odbywać się ta rgów  , m ają p rzyby dź do i  go Departamentu
będz ie  n a  następne, o d  1 ja n u a r y i  11821 & * ¥ *< *e g o  Senatu sami lub przysłać od siebie
r o k u  trz e c h  U c ie  w  w i le i is k ie r  S ka rb o w e y  PlemPotenłóU) na 1 au£u5ta R a źn ie jsze g o  roku7 o k u  z rz e c /i le c ie  w  w u e n s tu e j o /c a ro o w e f z prawnem i ewikcyam i, gdzie im  przed rozpacze-
izbie l ic y ta c ja  na  dostarczenie d la  w o js k  ciem targow wprzód okazane b^dą te t r u n k i ,
w  W i ln ie  k o n s y s tu ją c y c h  d re w  11 ,000  s ą -  na których oddać do 782З roku sosowy i  kon-
ż n i  je d n o p o la n n y c h , a  z a tć m  ż y c z ą c y  n a -  sumpcyyny pobor naznaczono; ażeby życzący f ia -
leżeć do te y  l i c y t a c j i  ra c z ą  z  d o s ta te czn e - leżeć do targów  m og li opatrzyć siebie potrze-
m i e w ik c y a m i ja w ić  się W ty c h  te rm in a c h  ^nemi ewikcyami, tedy tym daje się wiedzieć:  iż
do S ka rbow e j izby. D a t >820 ro k u  j u l i i  І Ш  ew* cyi °Zramc™ “ f  trzeci4 częicią ro,
/3  d. S ow ie tn ik  W in c e n ty  Ł a w ry n o w ic z . , T " T » ’ * ' л і Г Т Т  f * *. . ę.T j  będą te, ja k ie  wyrazofie są w Ukazach R ządzą-

K a z im ie rz  N o w ic k i Sekr. cegQ Senatu pod dniem 8 septembra iS iy  roku,
F ranciszek -Perzanowski G uber. Sekr# a mianowicie: 7) nieruchome majątki że wsiami

•-------- -------- będące, z g run tam i i  attynencyam i, niedzieląc g u -
Przedaz publiczna. Ъегпіі na klassy po 200 rub. każda rew iźyyna

7. Od M ińskiego gubernialnego Rządu o g ła - dusza ; założone zaś w  banku państwa pod ług
sza się: iż  w  tymże Rządzie będą ptzedawać się świadectwa je g o  w  te j  summie, ja k a  wypadnie
z  publicznego ta rgu  za d ług  należny tu te js z e j po odtrąceniu bankowego na m ajątku d ługu , j a -
Izbie Powszechney Opieki, dom murowany, nale- ko to, w  guberniach:  iszey klassy po 7 2§ rub.,
żący do mińskiego mieszczanina, żyda  Szlom y ag iey klassy po j  35 rub., Ъсіеу klassy po Tbo
Rubinowicza K ryg ie ra , zn a jd u ją cy  się wmieście rub. i  4 tey klassy po \6 o  rub. re w izy jn ą  duszę
M ińsku  na u lic y  koydunowskiey; przynoszący p łc i męzkiey, a założone na praw id łach Słmolc-
rocznego dochodu 120 rub. srebr.; zatćm życzą- tn iey  pożyczki po wytrąceniu bankowego długu,
cy  nabydź takow y dom, zechcą p rzybydź  do tego we wszystkich guberniach po i4 o  ru b .; również
gubernialnego Rządu na term iny naznaczone: p ie r-  założone w  opiekuńskich radach m a ją tk i, będą
wszy dnia 26, d ru g i 2д miesiąca j u l i i  t . r . ,  a trze - p rzy jm ow ane  na ewikcyą ódkupow g o rz a k z a -
c i za  t rz y  miesiące od dnia pierwszego o Urn w y -  nych na tey osnowie, ja k a  w N ayw yzey potwierdzo-
dm kow ania  w  gazetach, co nastąpi p ó ź n ie j w S t. n e j, przez Jego Cesarską Mość, dnia  29 decem-
Petersburskich lub moskiewskich gazetach. D n ia  28 bra 7815 roku zapisce N ayjaśn ieyszey C tsarzo-
ju n i i  782,0 roku. Sekr. F e lic ja n  A rcim ow icz. wey Jejm ości M a ry i  Teodorowny jes t ustanowio-

   na. 2Tej Z n a jd u ją ce  się w obu stolicach i  m ia-
7. Od M ińskiego gubernialnego Rządu o g ła -  Stach gubernia lnych murowane domy, takoż mu­

sza: się: iż  w tymże Rządzie w  czasie mającego rowane fa b ry k i 1 inne budowli, ie la tem  i  dacków-
bydź zjazdu szlacheckiego w  M ińsku, d la  wybo- ką kry te , murowane wszędzie brow ary z naczy-
ru  urzędników , za uta joną przez byłego dzisień-  niem miedzianym , zaassekurowane w  zupełne j
sk itgo  kaznaczeja Lenkiew icza pewną summę w  o- summie , a nie zaassekurowane z umniejszeniem
góle 2,467 rub. 2 i \  kop., będzie przedawać się czw a rte j części ceny, w świadectwie w y ra żo n e j;
poręczmka je g o  , obywatela P io tra  W a z g ir  da, lecz na m iejscu zaassekurowanych pieniędzy z ma*
wieś zowiąca się Saczywka, mająca domow trz y , ją tk o w  takiego rodza ju , je że li te bez assekurowa-
dusz męzkich 8 a żeńskich 7, ze wszelkiemi p rz y - m a na ewikcyą odkupu będą p tzy ję te , p łacą od-
należącemi do niey attynencyam i, ziemią i  lasam i; kupszczyki do tego kaznaczeystwa, do którego od- 
a zatćm życzący nabydź takowy majątek, zeohcą kupna summa wnaszaną będzie , po jednym  p ro -
p rzybydź do tego gubernialnego Rządu na ter-  cencie i  pół. 3) Miedziane naczyn ia  w browa-
m in y : pierwszy dnia 26, d ru g i 27 a trzeci 28 rach drewnianych i  inne miedziane rzeczy , także
następującego miesiąca augusta , a d la  prze ta r -  z umniejszeniem czw a rte j części ceny w swiade-
gow  dn ia  4 mca ?bra teraźn. ro k u , gdzie będą d w ie  w y ra ż o n e j, i  z opłatą ja k  w y ż e j wspo*
m o g li w idzieć opisanie tego m ajątku i  stan. D n ia  7 mniono do kaznaczeystwa po 1 i  procencie. 4) Go-
j u l i i  7820 roku. Sekr. F e lic ja n  A rc im ow icz . towe pieniądze. 5 ) B ile ty  na lokowane ka p ita ły

----------------  w pożyczkowym banku Państwa j  w sk ładow ej
2. Od Rządu gubernialnego W ileńskiego o- kassie Cesarskich domow wychowania, ale nieina-

głasza się: iż  z powodu nie jaw ienia się na da- czey, ja k  z blankowemi nadpisami tych, do kogo
wniey naznaczone term iny życzących d la  naby- te ka p ita ły  należą, iżby w przypadku poszukiwa­
cza domu żyda Chazena, w tu te js z e j gubern ii n ia  za niemi p ie n ię d zy , ja k  się zażąda , niemo-
ptęie Szawel. miasteczku Janiszek, postanowione-  g ła  w tćm zachodzić żadna przeszkoda, tak ja k



bez tych nadpisow bank i  ra d y  opiekuńskie, po- 
d ług  p raw ide ł swoich lokowanych kap ita łów  w y ­
dawać nie mogą, '6) B  le ty  kommissyi umorzenia 
d ługów  na ka p ita ły , w xiędze d ługów  państwa za­
pisanej ściśle podług osnowy N a y w y ity  potw ier- 
dzoney w  dniu j 6  kw ietnia 1817 roku ustawy, 
d la  kommissyi umorzenia d ługów  państw a ; a 
prócz tych inne m a ją tk i, ja ko  to :  murowane do­
m y w  miastach powiatowych leżące, i  żelazne 
Uf browarach naczynie, w ew ikcyi nie mogą bydź 
przyję te  z tey  przyczyny, ja k a  wyrażona w Uka­
zie Rządzącego Senatu pod dniem i 4 ju n i i  i 81? 
toku nasta łym , względem p raw ide ł na p rz y jm o ­
wanie w ewikcyą m ajątków na dostawy od 18 i  д 
roku do skarbu wódki, również d la  tych niedogo­
dności niebędą przyję te  w  ewikcyą świadectwa na 
murowane domy bez grun tu  lub inne podobne te­
mu rozdrobnione budowli.

Z godno i  o ryg ina lnćm  ogłoszeniem, w yrażó-  
nćm w  Ukazie Rządzącego Senatu pod dniem 28 
ju n i i , nadesłanym.

Sekretarz wileńskiego gubernialnego Rządu  
T y tu la rn y  S ow inm k Kazim ierz N ow ick i.

vPezwanie w łaścic ie li włocęgów.
Г. Od Mińskiego gubernialnego Rządu ogła­

sza się: iź  wz 'ęty w tuteysżey gubern ii za nie o- 
Aazanie świadectwa ha piśm ie  , do aresztu Jan 
T u row sk i. powiadający o sobie : że jest rodem, 
z Krótewstwa Polskiego, z miasta Kalisza; na mo­
cy Ukazu Rządzącego Senatu pod dniem  29 au­
gusta 1807 roku, oddany za włóczenie się do służ­
by woy a ko w ey. P rzym ioty tego włócęgi są: twarz 
b ała chuda, b i tk o  nosa ma brodawkę, nosa d łu ­
giego z niewielkim  garbkiem , oczu św iatło szare, 
włosy ruse, wzrostu 2 arszyny 4  ̂ wierszkow, od 
Ur odzenia la t 2 2; zatem je ś li ten wlocęga oka­
że się do kogokolwiek należącym, żeby z prawne- 
m i o należeniu jego dowodami, pros ił, gdzie na­
leży, w naznaczonym prawem term inie, dla wy­
dania kw ietacyi na policzenie za rekruta. D n ia  
3o ju n i i  i  820 r .  Se k r. Fa licyan Arcimowicz.

1. O t M ińskiego gubernialnego Rządu ogłd- 
sra się: iź  wzięły w tuteyszey gubern ii za nieoka- 
zo nie świadectwa ha piśm ie, do aresztu Błażey Jo- 
sifow M u n ick i. pow iadający ó sobie, że jest rodem  
z gubern ii Kam ieniec-Podolskiey, powiatu Jampoł- 
skiego, wsi DolenCzyniećj poddanym X X . D om i­
n ikanów, na tńocy U ka tu  Rządzące go Senatu, pod 
dniem яд augusta 1807 roku oddany za włócze­
n ie  się do służby woyekowey. P rzym io ty wspomnio - 
nago w łócęg i: tw arz pociągławo-ogorzała , nos 
m ierny, oczy szare, włosy ruse, wzrostu 2 arszy­
ny  4 w ienzk i, od urodzenia 20 la t ;  zatem je ś li 
ten wlócęga okaże się do kogo należącym  j żeby 
z prawnemi ó należeniu jego dow odam i, p ros ił 
gdzie na leży, w naznaczonym prawem term inie, 
dla wydania kw ietacyi na policzenie za rekruta. 
D n ia  5 j u l i i  1820 r. Sekr. F e lic ja n  Arcimowicz.

1. Od M ińskiego gubernialnego Rządu ogła­
sza się: iż  wzięci za nieokazanie świadectwa na p i­
śmie do w esz tu : Stefan i  Jan K ow ali Gołodne, 
mówiący o sobie, że jest rodem z gubern ii P u l- 
tawskicy, powiatu Radeckiego, wsi Ruczak, pod­
dan i obywatela X ięc ia  G r uzdy ha: na mocy Uka­
zu Rządzącego Senatu pod dniem  29 augusta 1807 
roku, wyżer wspomnieni wzięci za wlócęgów , je ­
den z nich Stefan oddany do służby woyskowey, 
a Jan będąc niezdatny do ruey, odesłany został 
do robot w tw ierdzy Bobruyska. P rzym io ty  w yżty

wspomnionego włócęgi Stefana: twarz szeroka 0- 
gorzała, nos k rzyw y z garbem, oczy ciemno-sza» 
re, włosy czarne, wzrostu 2 arszyny 6 wierszkow, 
od urodzenia 2 5 lat', a Jana twarz okrągła cie­
m na , nos m ierny, oczy czarne, włosy czarne, wzro­
stu 2 arszyny  5 wierszkow, od urodzenia  38 lab, 
zatem je ś li te włócęgi okażą się do kogo należą­
cymi, żeby z prawnem i o należeniu ich dowodami, 
Względem Stefana p ros ił gdzie należy w nazna­
czonym prawem term inie, d la  wydania kw ietacyi 
na policzenie za rekruta, a względem Jana iżby 
p rzyb y li do JPF. komendanta Bobruyska. D n ia  7 
j u l i i  1820 roku. Sekr. Pelicyan Arcimowicz.

ѴУezw anie do rozp raw y .
i . K ońsys to rz  R zym sko -  k a to lic k i w i­

leńsk i na  skutek swego postanow ien ia  w zy ­
w a  U r. F ranc iszka Latkow skiego, aby w  

p rz e c ią g u  trzech m iesięcy od d a ty  tego 
obwieszczenia w  Gazecie K u r .  L ite w . um ie­
szczonego;  lic zyć  się m a jących , s ta w ił się 0- 
sobiscie albo p rzez p le n ip o te n ta  p ra w n ie  u -  
mocowanego do s p ra w y  o rozw od  p rzez  
żonę je g o  U r. Teklę z Chodakowskich L a t -  
kowskę nayp rzó d  w  konsysto rzu  m iń s k im  
p ro w a d z o n e j i  ukończone j, a do n in ie js z e ­
go  p r z y  ukazie R zym sko-K a to lick iego  d u ­
chownego koLU gium  ig o  D e pa rtam en tu  d la  
położen ia d ru g ie g o  w y ro k u  p rzes taney , 
P r  ży tem  końsystorz  w ile ń sk i u w ia d o m ią  i  
ostrzega tegoż L a tk o w s k ie g o : że je ś lib y  
p o  u p ly n ie n iu  naznaczonego te rm in u  m ia ł 
się n ies tann ie , śpraw a  ta  zaocznie decydo - 
w ana  będzie. D a t w  W iln ie  ro k u  1 8 2 0  
m iesiąca j u l i i  12 dn ia .

Vice Ó ff ic y a l P ra ła t  w ileń . X .  W in c e n ty  
M ik u c k i.  Sekretarz Joza fa t Szym kow icz.

P  r  z e d a i .
1. P rzeda je  się W arszaw sk ie j robo ty  

Kocz z k u f ra m i i  dalszem i w yg odam i. W i­
dzieć go i  o cenie dow iedzieć się m ożna  
u  kow a la  un iw ersyteck iego Ze ica , m ieszka- 
ją cego  na  dziedzińcu te a tru  anatom iczne­
g o , d a w n ie j Spaskiey cerkw i.

N o w e  D zie ła .
i .  W ysz ło  w  R ydze zpod p rassy  dzie ł­

ko p o d  nazw an iem  N o rd is c h e r Obstgcu'- 
tn e r , którego cena 5 ru b . assygń. za exem - 
p la rz . A u to r  onego J P a n  Jan  H e rm a n n  
Z ig r a  m a  zaszczyt u w ia d o m ić  am ato rów  
o g ro d n ic tw a , iż  znaydu je  się u  niego do 
dziesięciu tys ięcy  sz tuk  różnych  naylepsze­
go g a tu n k u  drzew  ow ocowych> ja k o  to : W i ­
sznie, ś liw y , g ru s z k i, ja b łk a , b rzoskw in ie , 
m orele , o raz n a y  p iękn ie  ysze w in n e  k rze ­
w y , d u ży  a n g ie lsk i agrest, pożyczk i, c h i- 
liy s k ie  i  m a ltańsk ie  m a lin y , topole, drze­
w a  i  k rzew y p ó łn o c n e j A m e ry k i i  ty m  po­
dobne, k tó re  się p o d  czas je s ie n i zaczą­
w szy od p o ło w y  septem bra, do p ó k i p o ra  
ro k u  dogodną będzie za u m ia rk o w a n ą  ce­
nę, sprzedawać będą. O pięknośrc i zaś drzew  
1 dobroci g a tu n k u , każdy  się u  n iego w  uda-

0 0



sn ym  ogrodzie w  R ydze gdzie one w ycho- 
do w  ane zosta ły , przekonać może.

Z b i e g l i .
W  gńbern ii L i t .  W ileń . Ptu U p it. p a ra f ii 

nowomieyskiey z fo lw a rku  Mayem do W . K az i­
m ierza Szwoynickiego Sędz. Gran. U pit. p rzyna ­
leżnego, z dnia  g na 10 w nocy mca ju l i i  ro ­
ku teraźniejszego zb ieg li guwerner A n d rze j Szy- 
monowicz, ęzy li ja k  w yzrm l przed ucieczką swo­
ją  innym  , że się zw a ł Kazim ierzem  Dyrrnontem , 
z podmówionyrn przez niego skaskowym lokay- 
czykiem Jakubem W ołdowskim ; i  szy m ający la t o- 
koło  3o. urody średn ie j, tw a rzy  g ła tk iey  pocią- 
gławey. nosa m iernego, oczu błękitnych, włosów 
ciemnych, wąsów św iatłych czasem gumowanych, 
surdut na n im  i  spodnie z szarączku św iatłego , 
płaszcz granatowy z p ięc iu  ko łn ie rzam i nowy, 
w szpancerce husarskie j kasztanami okładanej, 
a g i m ający la t 19, urody m ie rn e j, tw arzy  okrą­
g łe j,  cza rn iaw e j, ospowaty trochę z lewey stro­
ny  tw arzy  ma kresę od uderzenia konia, осям 
b łękitny eh, nosa małego, w odzieniu, tp surducie 
szarac zk owym ciemnym, spodnie nankinowe popie­
la te p ła s z c z y k  k ru tk i huzarski, ciemnego szaracz- 
ku. Z a b ra li z sobą dwa konie stajenne jeden ta- 
ran tow aty la t  i  o d ru g i srokaty cokolwiek m n ie j­
szy la t 4 , z s iod łam i dwoma, z ruchomości zaś 
zegarek z ło ty  od czer. 15 i  inne rzeczy z g a r- 
dyroby. K toby takich lu d z i p o jm a ł i  dos taw ił do 
p in ie , ten otrzym a p rzyzw o itą  nagrodę i  wszy­
stkie koszta zwrócone będą. D a t w Rajunach  
roku  1820 j u l i i  13 dnia podp isu ję} Kaz im ierz  
Szwoynicki Sędzia G rodzki»

O ś w i a d c z e n i e .
1. E xce rp t oświadczenia z p ro to ku łu  potocz­

nego Sądu G ł. depai tarnentu 2go gubern ii m iń ­
s k ie j w dacie niżey w yrażone j zapisanego a 
w  tymże roku mca a p r ila  5o d /iia  pod pieczęcią  
urzędową stronie jes t wydań.

Roku 1820 mca a p rila  29 dnia, na sądzie 
Jego Im pera to r skiey M ości g łów nym  departamen­
tu  2go gubern ii m iń sk ie j stanąwszy osobiście 
Star. Jewna Abramowicz Is e r lin  1 g ild y  kupiec 
i  obywatel Słucha, oświadczenie podał do zapi­
sania w protokule dla umieszczenia one go w ga­
zetach K u ry  er a L it .  w takowych wyrazach: sto­
sownie do pierw iastkowego pod rokiem  1811 jb ra  
29 zapisanego przezemnie w Z ie m . P tu  słuckie- 
go oświadczenia, n iżey podpisany celem zawiado­
m ienia publiczności wyrażam  następnie. P row a­
dzenie handlowych i  d ru g ie j n a tu ry  interessow  
w k ra ju  Im p e ry i tudzież i  za g ran icą , ja k  nie­
było i  bydź nie może wypełnionym  przez oświad­
czającego się osobistość także za g ran icą  i  w ie- 
lo licznych m iejscach, tak też sama potrzeba w y­
maga koniecznie u trzym yw anie  sług pod nazw i­
skiem plenipotentów, p rz y  kas zezy kow i  inney na­
tu ry . W ie  to dobrze oświadczający się, iż  m ając  
swóy w łasny a dostateczny fundusz, na życie i  
obrót interessow, nikomu n ic  d łużnym  nie je s t, a 
zostając w obowiązku polegać na swoich sługach, 
chociażby niespodziewał się, aby ciż słudzy na 
złe używać m ie li powierzonego im  zaufania, za­
ciągać oraz m ie li kredyta , lub zakazane i  n ie- 
kleymowane prow adzić tow ary , jednak ie  gdy chę­
c i lu d z k ie j do szkodzenia przew idzieć jes t niepo­
dobna, dla tego oświadcza się Jewna Abramo­
wicz Jselm  1 g ild y  kupiec, że w ogólnych p len i­
potencjach sługom swym dawanych i  dawać się 
mających, n iepozwalał i  nadal pozwalać niebędzie, 
aby jego plenipotenci i  p rzykaszczyki m og li na

jego  im ie  zaciągać d łu g i i  zakazane tub n ie- 
kleymowane prow adzić tow ary, lecz owszem je ś li­
by wym agała potrzeba czasem zaciągać ja k ie  kre­
dyta , że w plen ipotencjach komukolwiek da­
wanych , w yraża ł zawsze ilość a nawet i  same­
go w ie rzyc ie la , a także i  nadal same potrzebne 
ty lko  rzeczy w yrażać assekurując, że innych p le- 
nipoteneyow niebędzie i  to urzędownie p rzyzna -  
nych wydawał komukolwiek, ja k  ty lko  z wyraże­
niem kredytu potrzeby, jego wielości i  u  kogo ta ­
kowy zaciągnionym  bydź może, a na przeciwne  
zdarzenie jeś liby  czy to teraz, c zy li w następność 
m ia ły  się pokazać ja k ie , chociaż się niespodziewa, 
k re d y ta , że onych nie p rz y jm ę  i  to co nad za­
kres p len ipo tenc ji zrobionym  będzie za nieważne, 
dopiero, oraz w następność n ie ty lko  ogłaszam, lecz 
nadto gdy nieukontentowanie mych n iep rzy jac ió ł, 
albo czasem łakoma chęć zysku poddyktowałahy  
ja k ie jko lw ie k  osobie prowadząc w gran icę i  za 
gran icę tow ary  pożyczać mego im ie n ia , oświad­
czam się nayuroczyściey, iż  każdego ktoby się na­
zyw a ł m ym  przykażezykiem  a n iem ia ł odemnie 
w yra źn e j i  p rzyzn a n e j p le n ip o te n c ji, uważam za 
szkodliwego m nie, oraz c a łe j powszechności, i  
dla tego każdego z obywateli o pokazanie mego 
pełnomocnictwa n ie ty lko  upraszam, lecz nadto kto­
by się c zyn ił bydź m oim  przykaże zykiem  a n ie- 
okazał pełnomocnictwa za podejrzanego rozum ieć  
dozwalam, i  ^każdemu praw n ie  prozekwo wać do­
zw ala jąc d la  powszechnej o tern wiadomości to  
oświadczenie powtórnie, zapisując, do gazet K u r j e ­
ra  L i t .  podam. U  tego oświadczenia podpis ta ­
kow y Jewna Abramowicz Is e r lin  kupiec 1 g ildy .

G rzegorz Borodzicz T y t. Sowietnik Sekretarz  
Sądów G ł. M iń . departamentu 2go.

Czytałem  świadczę Paweł Mniszewski Reg* 
Sądu G ł. D epar. 2go G ubern ii M iń s k ie j.

Roku  1820 j u l i i  i 5 dn ia  takowe oświadczenie 
może Redakcya K u rye ra  L i t .  p rz y ją ć  do druku.

K a ro l Romanowicz Sędzia Grodz. P tu  W ile ń .

U w i a d o m i e n i e .
2. Z  ostatniego warszawskiego ja rm a rk u , 

sprowadzono do handlu Józefa Kopscha w  W i l ­
nie , r^żne materye na suknie jedw abne, pó łje - 
dwabne, bawełniane,  muślin, bast, płucienko, pe­
ty  netę , krepy, p e ły tfin  ba tys t, tiu le , wstążki, 
chustki, rękaw iczki, damskie s tro ie , p ió ra , szy l-  
kretowe grzebienie, męzkie kapelusze, sukno n a j ­
lepsze, modne g u z ik i,  perfum y, m ydło pachnące, 
krysz ta ły , szkło, francuzkie obicia, żelazne medale 
stalowe i  miedziane w yrobk i. Tokyrską robotę, 
g ry ,  lask i z fleyc ikam i i  inne. Suszone f r a n ­
cuskie owoce. Toruńskie p ie rn ik i, wodę m ineral­
ną gorszką (b itte r wasser) proszek soda, opodeldoc, 
papier angielski w e iin iow y do p isania i  rysunków , 
ołów ki kolorowe, fa rb y  angielskie, la k , nu ty  
muzyczne najnowsze. Instruments muzyczne, ma­
tematyczne , optyczne i  ch iru rg iczne , m iędzy k tó -  
remi tak nazwane Troisquarts d la  wyleczenia by­
d ła  od puch liny. Tabaka pa ryzka , ro b illa rd , ty -  
tun, cybuki i  inne różnego gatunku tow ary  w n a j­
lepszych gatunkach .

2. Sukcessorowie s. p. Józefa Jakubowskiego Reg* 
deputacyi wywodowey Gub er. W ileń. pozostałe po 
nim  pap iery do wywodów przez obywateli jem u po- 
ruczonc, złozywszy u> archiwum deputacyi wywodo­
wey W iteń. przez n in ie jszą  awizacyą, mającym  
rewersa, wolne onych odebranie w każdym czasie 
zapewniają.

2 Do królestwa Pruskiego i  Saksonii, wilefir. 
k i mieszkaniec Izyd o r Weys na rok jeden.



D O D A TEK D R U G I DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 86,

P o z e w .  cy się , w z ię li majętności L id  ow iany w  tym ie
o Wedle Ukazu JEG O  IM F  ER. A T  O R S K IE J  X tw ie  Zmudz. którego to m ajątku w yż w yrażen i

M O Ś C I Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc. Staniewiczowie trze y  z żony Szemiolówny rodzą-
Urodzonym  Хашегети i  Barbarze z Sylwe- cy się m iędzy sobą d z ia ł stanowiąc, M a rc e li o y -

strow iczow  sędziów b. Grodz. P tu  Rosień. rodzicom ciec ża ł. S zyno ław ki i  dworek w Rosieniach, Leon '
Ignacemu i  Zenonowi synom Staniewiczom, Ig n a - Sawdyniki. i  fo lw a rk  Leonow, A po lina ry  fo lw a rk
cemu Sędz. Rosien. Z iem ., Józefow i Star. Z  a le- F lo rya n iszk i wieś Law  gole i  P obo ryk i w z ię li
skowskiemu, Konarskim  braciom, B ry g id z ie  z K o - dziedziczne w  swe w ła d a n ia , poczem s try y  Leon
narskich Syrtow tow ey sędzinie Grań. Rosień., Te- Staniewicz będąc bezpotomny swóy m ajątek ca ły
k i i  z Konarskich Bogdanowiczowey Porucz. woysk a mianowicie ziemny S aw dyn ik i i  Leonow na 
po i., E m ilu  z Konarskich Siemienowtczowey asse- sukcessorów M arcelego Staniewicza oyca, to je s t  
sorowey Sądu niższego Ziem. Rosień., Franciszce d la  ża ł. del. zapisał i zostaw ił, podobnież i  A po- 
K ona rsk ie j Star. Zaleskcw, Janow i Cześnikowi-  l in a ry  Staniewicz s try y  fo lw a rk  F lo ryan iszk i, wieś 
czow i i  A io izem u Regentowi Z iem ., G rań. P tu  Ław go le  i  P oboryk i będąc bezpotomny na osobę 
Szawel. Łabanowskim, Janow i Anglickiem u skarb., b ra ta  swojego M arcelego wiecznością zapisał i  
Justynie G oniprowskiey ciwun., Józefow i i  Janow i oddał, a ja k o w y  sam ojtdny fo lw a rk  FLoryanisz- 
Sa.how iczom , A n t ornemu Burbię P  odkom. P tu  k i z rąk  M arcelego Staniewicza k r ay  czego ża ł. 
Szawel., Ignacemu Giedgowdowi skarb. P tu  Rosień. Lab  ano w  skiemu za dokumentem wieczysto zamień-  
Ignacemu i  Józefow i Jaguczanskim Chor. P tu  nym dosta ł się wiecznością, toż o jc iec ża l. M a r - 
E y ra g o l., Ignacemu i  Armie z. Paszkiewiczów r  o- celi Staniewicz k r  ay czy m ia ł za zonę Zuzanę de 
dzicom , Józefow i i  K az im ie rzow i synom L a u -  domo Uwoynioionę, która  by ła  dziedziczką dóbr 
dańskim Chor. b. woysk p o i ,  Tomaszowi T ysz - W id u k l, Jukoyn, Pogiedocia i  T rup in  zwanych  
k itw ic z o w i sędziemu Ziem . Rosień., Dyonizemu w  X tw ie  Zm udz. położonych udzielnie jeszcze 
Paszkiew iczow i p isarzow i Z iem . Rosień., Janow i właścicielką była  znacznych sum i  m obiliow , na co 
Kalinowskiem u sędziemu Ъсіеу ins tancy i, A n to -  żadnych zapisów mężowi swojemu, a  oycu ż a ł. 
niemu M ackiew iczow i skarb., W ik to ry i z W eryhow nie czyn iła  potomstwa z Staniewiczem krayczym  
Siemaszkoweypodkom. P tu  Teł., K a ro lo w i Jance-  Xawerego syna i  dwie córki ża ł. Łabanowskę i  
w ieżow i v. regen. G rodz. Rosien.,Józef a tow i B u tk ie - Krawzowę zostawiwszy, z tego św iata zeszła a  
w ieżow i sekretarzowi Kolleskiemu, W ilhe lm ow i tak k iedy  ia ł .  Labanowska i  K raw zow a m aję- 
J lek inderfow i, Janow i D o w g ird o w i, Tadeuszowi tnościow po s try jach dwóch Leonie i  Apo linarym  
P ow sinow i sekretarz. G rodz. Rosień. K a ro lo w i oraz oycu M arce lim  Staniewiczach ja k o  też po 
Jastrzębskiemu, P a w io w i M onkiew iczow i skarb, matce Zuzannie Uwoyniownie dóbr W id u k l, J u -  
w lew koh itrcy , Kazim ierze H rab in ie  Tyazkiewtczo-  koyn  i  dalszych nadto m ob iliow  summ w  schedach 
iwey kamerjunkrowey dworu Jego Cesarskiej mo- prawem przynależnych będąc sukcessorami i  w la -  
ści rossyysk iego,E m ilii Chrapow ickieyPodkom .Ptu. ścicielkam f za debit a Marcelego k ra y  czego oyca,  
Szawel., Kazim ierz ; i T e k li Górskim pisarzównom Xawerego b ra ta  ża ł. w ie lo licznem i tradycyam i 
L i t .  z dokladem mężów i  opiekunów , Star. Zakon, w  schedach należnych uszczupleni, i  dotąd jeszcze 
Ji r la w i i  Bas i Borelow iczom  Blombergom, K a- od u ie lo licznych  pretensorow rozm aite stosunki za 
mitemu assesorowi b. sądu N . Z . P tu  Rosien., P io - dekretami i  bez, oraz przelewam i przez obżał. 
tro w i Chor. W ojtk iew iczom , Benedykcie Stanie- napastowanemi ik łuconem i niewinnie zosta ją, z tąd  
wiczównie Х іе п і i  całemu konwentowi P P . Be* d la  okazania pretensyow rozm aitych przez obżał. 
nedytynek K rozkich, Idzemu Zaborowskiemu por. nam u ltip lików an jch  dekretami nieetannemi i  wska-  
w. po i., Antoniemu M icew iczow i mar. b. PtuPeosień., zam i na liczonych , a  dalszych zm yślonych oraz, 
Zaleskiemu dworu M a r. tudzież dalszym preten- które być się pokażą praw dziw e na ja k im  fundu -  
sorom rozm aitym , jednym  z nich w  majętno-  szu i  schedach wyświeconych m ają się lokować, 
ściach W iduk l, T rup in , Uwoyniszek, Pagiedocia, przychodząc do sądu zak łada ją  ia ł .  prośby p rz y  
Szynoławek, Sawdymk, Leonowa Zadubiskiego lo -  m ającym  nastąpić wyświeceniu sched d la  ża ł. tak 
kującym się , a drug im  zam ierzającym  za dekre- po s try jach  ja k o  też oycu oraz matce S taniew i- 
tam i lokować s ię , i  roszczącym pretensye pozew czach należnych pretensye wszelkie a wszystkie 
edykta lny przed Sąd Z iem . P tu  Rosien. c iąg le  obżał. kredytorow  wszystkich pozwanych i  oka-  
wedle ukazów sądzący się , lub na kadencją na-  zać się mogących rozpoznać i  one mocą praw a i  
stępną Sbrową z powództwa U r. Wincentego i  dowodow z ło jonych  na w innych do odpowiedzi 
A n n y  z Staniewiczów sędziów Grań. Rosień. ro -  schedach wskassąć, w tćm objekcie dekretów niestan- 
dzicow  A lexand ra  syna P u lch e ry i córki Łabanow- nych p rze le w o w i samych dowodow przez obżał. 
skich i  Petroneli z Staniewiczów Krawzowey re-) pretensorow kom poitacyą zalecić, żał. od n iew in -  
gentowey sukcessorow po A p o lin a rym  i  Leonie ney prozekucyi pretensorow i  odpowiedzi z w y ja -  
s try jach  M arce lim  k ro jc z y m  mińskim oycu Sta-  śnionych sched uwolnić , naostatek to wszystko 
nie wieżach, ja k o  też Zuzannie z U w oyniow  M a r -  udecydować co w  czasie sprawy p roszonym i do­
ce low ej S tanuwiczouiey matce z re fe renc ją  do w iedzionym  będzie , p rz y  zachowaniu wolności 
wszelkich dowodów p ism a , a  m ianowicie dekre-  popraw ien ia się na żałobie.
tow  Sądu G ł. L i i .  W ileń . 2go departamentu t 8 i 5  Roku 182o mca ju n i i  15 dnia W oźńy św iad -
r. gbra jg  d. nastałego wyniesiony, mieniąc o to, czę iż  takow y pozew edykta lny  przęd Sąd Z iem . 
iż  z dz ia łu  m ają tku ogólnego m iędzy potomstwem P tu  Rosień. ciągle sądzący się lub na kadenc ją  
Jerzego Staniewicza krayczego. M iń . z żon dwóch następną Sbrową z  powództwa JV IV JP P . W in -  
epłodzonych ja k o  to : z p ie rw sze j de domo Sze- centego i  Anny z Staniewiczów Łabanowskich sę- 
m iotówny rodzącym s ię , Marcelemu oycu ża ł. dziow  Grań. P tu  Rosień. Petrone li z S taniew i- 
Leonow i i  Apolinaremu stry jom  Staniewiczom do- czow K raw zow ey regentowey po J łV W . i  
s ta ły  się ziemne posiadłości [prócz w wojewódz- oraz Ięhmość Panów Xawerego i  Barbarę Sylwe-  
iw ie  mińskim), w  X ięs tw ie  żmudzkm S aw dyn ik i, strow iczow sędziów b. Grodz. P tu  Rosień. ro d z i-  
z fo lw a rk ie m  Lecnowem Szynoławkie F lo ry  an isz- cow Ignacego i  Zenona synów Staniewiczów Ig n f r  
k i ze wsiam i i  dworek w  Rosieniach, synowie bo- cego Sędz. Z iem . Rosień., Józefa Star. Za leskoui 
wiem z d ru g ie j żony Adam kow iczów ny rodzą - Konarskich braci, B ry g id ę  z Konarskich SyrtouĄ



Iowę Sędz. Grąń. Rosie/i., TeJclę z Konarskich B og - 
danowiczowę porucz. woysk poi. E m ilię  z K onar­
skich Siemienomczowę Asses. sądu niższego Z iem .
R o s ie ń . i  F ra n c is z k ę  K o n a r  skę s ta ro śc ia n kę  Z  a le -  
sków . s io s try  J a n a  C zesń. i  A lo iz e g o  R e g e n ta  
Z ie m .  i  G ra n ic z , p tu  S zaw el. L a b a n ó w s k ic h  J a ­
n a  A n g lic k ie g o , S ka rb  , Ju s tyn ę  G o n ip ro w skę  C i-  
■Wunową, Jó ze fa  i  J a n a  L e c h o w ic z ó w , A n to n ie g o  
B u rb ę  P o d k o m o r l P tu  S z a w e lIg n a c e g o  G ie d g o - 
w d a j S ka rbn . P tu  R o s ie ń ., Ig n a c e g o  i  Jó ze fa  J a -  
g u cza ń sk ich . C h o r. P tu  E y r a g o l .  Ig n a c e g o  i  
A n n ę  z  P a s z k ie w ic z ó w  , ro d z ic ó w  J ó z e fa  i  K a z i­
m ie rz a  synów  L a w d a ń s k ic h , C h o r., Tom asza  T ysz ­
k ie w ic z a  Sędziego Z ie m  R o s ie ń D y o n iz e g o  P a sz ­
k ie w ic z a  P is a rz a  Z ie m . R o s ie ń ., J a n a  K a lin o ­
w sk ie g o  S ędziego G ra n . Ъсіеу in s ta n c j i , A n to ­
n ie g o  M a c k ie w ic z a  S karb ., W ik to r y ą  z  W e ry h ó w  
S iem aszkow ę P o d ko m  P tu  T e l K a r o l a  Jance - 
w ic z a  v. R e g . G ro d z . R o s ie ń ., J ó z e fa ta  B u tk ie w i­
cza  K o lle s k ia g o  S e k re ta rz a , W ilh e lm a  H e k in d o r -  
f a , J a n a  D o w  g i r  d a ,  T adeusza  D o w s in a  S ekr. 
G ra n . R o s ie ń  , K a r o la  Jas trD em bsk iego  , P a w ła  
M o n k ie w ic z a  S ka rb , K a z im ie rę  H ra b in ę  T y s z k ie -  
w iczo w ę  K a m e rjiĄ n k ro w ę  , E m i l ię  C h ra p o w ie kę , 
P o d k o m o r. P tu  S zaw e l. K a z im ie rę  i  T ek lę  G ó r ­
sk ie  P is a rz .  L iteą> . , z  dok ładam  m ężów  i  O p ie k i, 
s t a r  o z a k o n y  ch  J u d e la  i  Bassę B e re lo w ic Z ó w  B lu m -  
b e rg ó w .K a n u te g o  b. A ssesora , P io t r a  C h o r W o j t ­
k ie w ic z ó w  , H enedyktę  STan iew iczow nę Х іё п іе  i  
C a ły  ko n w e n t P P . B e n e d y k ty n e k  K ro ż k ic h ,  I -  
dzego  Z a b o ro w s k ie g o  p o ru c z . w o ysk  P o l. ,  A n to ­
n ie g o  M ic e w ic z a  M a rs z a łk a  b. P tu  R o s ie ń . 'Z a ­
le sk ie g o  d w o r. i  dalszych, p ro te n s ó ró w  ja k o  
W w ie lu  m ie js c a c h  n ie w ia d o m y c h  i  p o ró ż n ie  'm iesz­
k a ją c y c h  d la  w ia d o rn ó śc i 'd o s ta te c z n e j ic h  d o j ­
śc ia  do g a z e ty  K u r .  L i t  ‘p o d a łe m . J ó z e f  R o ­
m a n o w s k i W o ź n y  P tu  R o s ie ń

R o k u  13 2 o m ca  ju r a  i  28  j  d n ia . P rz e d  A k ­
ta m i G ro d z . P tu  R ó s ie ń sk ie g o  s ta w a ją c  ‘o b e tn ie  
W o ź n y  ta k o w ą  r e la c ją  Ąpodanego P o z w u  u rz ę -  
d o w n ie  z e z n a ł. P r z y ją łe m  *O ttó n  D o w ia t  G ro d z . 
P tu  R o s ie ń sk ie g b  R e g .

W o ln o  d ru k o w a ć  w  'ga& tb ib  'K u r. L i t .  P re z .  
Z iem . P tu  R o ś ie ń sk ie g o . jg n a c y  B uce  w ie ż .

Sądu Niższego Z ie m . Oszm. ma być dostawiony 
nagrodę prócz kasztów poniesionych naysolenniey- 
szą uręczam. Józef W ołłodźko Sęd. Gran. P tu Oszm.

Z  b i  e g  І  z.
5. "W  dn iu  10 j u l i i  terdżrdeysYego roku 'wy­

szedł chłopiec z dómu "Przyjąłgowskie go Deputata  
na Szwarcowjm  zaułku, nie zrob i wszy źadnćy szko- 
dy zg in ą ł, opisanie onego następne: la t m ający  16, 
włosow czerrtiawych, ‘wzrostu nizkiego , tw a rzy  o- 
krąg łey  c iem ney, ra b y , w Surducie szarym cie­
mnego koloru , w maytkaćh rpłocienkowych w  pa ­
ski, bez batów i  bez czapki, nazywa się Andrzey  
Celega, uprasza się jeże li gdziekclwićR -takowy ch ło­
piec zna jdz ie  się, aby onego możń& dostawić dó 
domu Deputata Przyja łgowskiego w W iln ie  do 
kuchm istrza S zyttle ra , eizpens zwrócony będzie i  
wdzięczność nazawsze zostanie. Jan Szyttler.

5 . Poddany W . Józefa W ołłodzfci Sędz. G rań. 
Oszm. fu rm a n  im ieniem  Jerzy Bartoszewicz, rostu 
niew ielkiego, twarzy szczupłej Włosow św ia tło -ru -  
sych mający/ la t 20, składu c ia ła  szczupłego, na  
d n iu  7 idącego mca j u l i i , okradłszy w  mieście 
W iln ie  za O strą B ram ą pod N . 1.264, ru b li 
srebrnych 220 gotowemi p ieniędzm i, surdut su­
k ienny brązow y, surdut barakanowy granatowy  
z axam itnem  czarnem kołnierzem , pan tu liany  czar­
ne nowe, sukna czarnego na fra k  bez obu kra jek  
łokc i 2$, chustkę kamertuchową b ia łą , ze szlacz­
kam i na końcu szytemi, jedną chustkę batystową 
b ia łą  *  końcami szytemi, jedne m a jtk i nękinowe 
perkalowe , chustek kolorowych do nosa trzy , 
prześcieradło i  dalsze rzeczy, którego jeś liby  kto 
p o jm a ł i  dostaw ił do m ie jscow e j P o lic j i  zkąd do

Sądy exdywizorskie.
3 . Z a  dekretem remissyynym Sądu Z iem . Ptu. 

Nowo grodz, w roku  1820 febr. 20 zapadłym Sąd 
Taxatorsko-E xdyw izo rski na usatysfakcjonowanie  
w ierzyc ie li JP P . Antoniego i  Petrone li K am iń ­
skich przeznaczony, w dniu  1 m aja teraz. 1820 r. 
ja k o  w term in ie  remissą Z ie m . zakreślonym w do­
mie JPP . Kam ińskich w mieście Nowogródku po­
łożonym reassumowany, w ym iar p lacu pod do­
mem i  dalszych własnościow ziemskich pod kon­
kurs oddanych naznaczył, komportacye wzajemne 
tak nu debitorach Kam ińskich jako  i  ich kredyto- 
rach do na tu ry  interessow stosowne na dn iu  20 
ju n l i  biegącego roku na czteroniedzie lną persy-  
stencyą do kance lla ry i Z ie m . N ow ogródzk ie j гp e ł­
n ić  zalecił, i  dalsze pierwszemu zjazdowi w łaści­
we ogłosiwszy ju d ica ia , kon tynuacją  dz ie ła  swe­
go do dn ia  1 ybra roku idącego 1820 odłożył, 
o czem ińteressowane osoby przez n in ie jszą  a w i-  
zacyą w Gazeeie K u r. L i t .  trzykro tn ie  umieszcza­
ją c ą  się zaw iadam ia , i  że pretensje niestawają- 
cych w  tym  term in ie  kredytórów  am issyi u legną  
ostrzega. D z ia ło  się na sessyi sądowey 1820 r . 
mca m aja  4 dn ia  w  Nowogródku.

Tadeusz H acisk i P rezyd. Sądu Z iem . Nowogr. 
E xdyw . Pzezyd. K a ro l Wereszczaka Sędzia Z iem . 
N ow ogr. E xdyw . Franciszek Terajew icz Sędzia 
Z ie m . Nowogr. E xdyw iz .

5 Za remissą Sądu Ziem. Ptu Szawelskiego, Г. 
1811 jimii 17 na,stałą taxę i exdywizyą dóbr Sie- 
fan. wielkich w Pcie SzaWelskim sytuowanych, do 
dziedzictwa W  JP. Jerzego Piłsudskiego Szamb b. 
‘dworu poi. po stryju swoim W . Antonim Piłsuds­
kim  miecznym X tw a  Zmudz. przt z sukcessyą o- 
siągnionycb przeznaczającą, Sąd Taxatorsko-Ekdy- 
wiżorski r. 1811 ^bra 1 d. w  niżey podpisanym 
komplecie do Sielan zjechał , akcessoryyne spory 
załatw ił, wymiar ziemi na satysfakcyą wierzycieli 
pod rozbior idącey, oraz komportacyą wszelkich 
'dowodow, wszystko stronnych pretensye wzaje­
mne wyświecających nieUmiey ruchomey wszel- 
kiey własności W . Szamb. Piłsudzkiego na odpo­
wiedz długu kredytorom winnego; na regestrze 
w  dacie r. 1812 januaryi i 5 do kancellaryi Ziem-. 
Szawelskiey z persy stencyą 4 niedzielną pod obo­
wiązkiem przysięgi na wierności w powtórnym te r­
minie zjazdu przeznaczył: wedle żądania kr edyto­
rów w  admmistracyą też dobra z "pomiędzy kre ­
dy torow W  W . Berberyuszów Budów oddał, zjazd 
swóy ostateczny na 1 jurni 1812 r. zadetermino- 
wał, wrazie niedóyścia jego w tym czasie, do wy­
dać się mającego obwieszczenia odroczył, skutkiem 
czego za obwieszczeniem 4 niedzielnym w term i­
nie z onego na dniu 21 jurni 1820 jr, wypadłym, Sąĉ  
Exdywizorski w  tymże komplecie do dóbr Sielan 
zjechawszy, po dwudniowym oczekiwaniu, dla nie- 
żebfania się stron pretensye swoje na pierwszym  
zjezdzie dowodzących ; zjazd sWóy ostateczny, na 
rozbior dla kredytórów, do dóbr Sielan remmissą 
wyż datną wyznaczony na dzień 11 mca 8bra 1820 
odłożył z tem ostrzeżeniem, iżby każdy mający 
pretensyą do dóbr wielkich Sielan w Pcie SzaWeL 
leżących lub stosunek do majątku W . Szatnbel. 
Piłsudzkiego regulujący się z dowodami йа ten te r ­
min przybyć raczył, awizuje, gdyż sprawa konkur­
sowa, pod oczewisty rozbior w zięta , a ńa nie- 
stawających utrata pretensyi zapijana będzie w  tem  
celu, iżby każdy z wierzycieli i pretensorów do 
pomienionych dóbr pretensyą mający, niewiadomo- 
ścią rzeczy nieskładał prze^ trzykrotną awizacyą 
w Gazecie Kuryera L it. Sąd Exdywizorski zawia­
damia , a zaś niestawający pretensor w  tem te r­
minie, że stratę swoją własney przypisze nieczu- 
łości ostrzega.

Jozef Nagurski Prezydent b. Ziem. Ptu Sza w eh 
i Exdywizor prezydujący.

W incenty Zongołłowicz Sędzia b. Ziem. Ptu  
Szawelskiego Exdywizor.

Antoni Korev/a Sędzią h. Ziem. P t#  Szawel- 
E^dy wigor.


